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D U M A N I A

I Z R A E L I T Y

JN A. W A R C I E .

I.

Ojczyzna i wolnoić^ potężny i ])logi dźwięk tych w y­
razów, obijając się ciągle o uszy moje, przenika me ser- 
'ce i Ijiulzi wemnie uczucia równie lube, jak rzewne. Oj~ 
''.czyzna i wolność ̂  z jaką to słodyczą płyną te wyrazy 
z ust szanownych Ziomków moicłi, do jak wielkicfi o- 
fiar i poświęceń zagrzew^ają umysły ich szlachetne! A 
]'a, ich sjiółziomek ," ale wyznawca inn('j winry, czyliż  
cznję^ i czy w  duchu w ia ry  m ojej g od zi mi się czuć-, 
K podojonym jak oni zapałem, prawd/iwc OAvyeh wyi-a- 
zów znaczenie? Oto zapjtanie podwójne, które mnie o- 
])ecnie zajn)uje, dó zastanoAvienia się zniewala, do szcze- 
rcgo wyznania p iaw d\, święcie obowiązuje.

II.

Czy czujek Dar-ujcic szanowni rodacy ! gtly powa­
żam się w ynurzyć; iż ja, jak każdy dobrze myślący spółwy 
znawca mój, tę samą co wy czuję wzniosłą wartość yriuów 
Ojczyzny i w olności. Tak jest, dzielę z anii to czu­
cie tak szczytne, tak luije, tak uszczęśliwiające. Je­
dna tylko śmierć Â ydrzeć mi je zdoła , ale nie prze­
m oc, nie złośliwa zawiść, ani nikczemna intoiiciancya. 
"! wóroo i Ojcze całego św iata! obdarzyłeś mnie w ła ­
dza rozumu, tą głói\ ną treścią duszy, irynosząeą mięhttp://rcin.org.pl



nad poziom zwierzęcy; zaszczepiłeś w  sercu mo)em świą­
tobliwą skłonność do wdzięcznością stanowiącej główną 
podstawę cnót towarzyskicłi. T e  to boskie dary Twoje, 
dają mi poznać i każą miłować O jczyznę i w olność.

III.

W dzięczność i  rozum  wołają do mnie: ziemia, na 
któi*ej odel>rałeś życie i ■\v^xhowanie, ziemia na której 
przodkow'ie twoi przed tylu wiekami przytułek znaleźli, 
gdzie prochy wielu pokoleń ojców twoich spoczywają, 
gdzie ty sam, twoi rodzice, krewni i bracia jednego w y­
znania, używają bezpieczeństwa osób i majątku, pod tar­
czą ogólnego prawa obrządki swoje pełnić mogą, i mają 
sposób do życia, ziemia ta, powinna bydź i jest twoją Oj­
czyzną. Dobitny głos rozum u  dodaje: człowieku! bez 
p ra w ej w olności przest.ijesz bydź człowiekiem. Przyro­
dzenie órczą ręką zdziałane, uczyniło cię panem siebie 
samego, obdarzyło cię wolnością. Każda atoli niezgo­
dność usta^v z naturą człowieka i dobrem ogólnem, jest 
mniej więcej gwałcącą prawa 13oskie, jest zawiłym wą­
tkiem różnego rodzaju niesforności i klęsk nieprzewidzia­
nych. Niech religija uszlacłietniająca cnotę towarzyszy 
wolności i utrzyma ją w praAvych obrębach, lecz pomnij, 
że utrata ostatniej, grozi piei wszej upadkiem, a przynaj­
mniej ubliżającem ścieśnieniem.

IV .

Ktokolwiek zapytałby mnie się: czy spółwyznawcy moi 
■w Europie, dawali już kiedyś dowody/«i7oó’ci Ojczyzny i  
p o j ę c i a w o l n o ś c i ? bym odpowiedział: bardzo w ie ­
lu dawało i daje takie dowody; ilość i świetność tych do- 
■wodów zawisły od nabywanego światła i używanych swo­
bód. TSie będę ja tu sięgał czasów odległych, nie w spo­
mnę o krajach dalekich i)  gdzie wielu spóhvyznawców

i)  S zczeg ó ln iej F ran cy i i Ilo lla n d y i.
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iiKMtJi zaszczylnie zajmowało i zajmu]'e miejsca i rangi na 
urzędach publicznych i w  wojsku ; odwołuję się tylko 
do Wiższej nam Epoki, o której mów'iąc nieśmiertelny 
w dziejach polskich i świeeie uczonym Tadeusz Czacki, 
takie Izraelitom polskim daje świadectwo: ,.K iedy w r. 
„  1794 rozpacz uzbroiła Stolicę Polski’, żydzi 'nie lękali 
„się śmierci, zmieszani z wojskiem i ludem dowiedli, że 
„niebezpieczeństwo nie jest im straszne, a sprawa Ojczy- 
„czyzny jest miłą 2}.“  T o tak zacnego uczonego polskie­
go św iadectwo, wsparte na urzędowych dziennikach i ga­
zet ;u;h warszawskich z r. 1’jgĄ. stwierdzone bydź może 
prz!'z iarygodnyc li i naocznych świadków po dziś dzień 
i} j;ic\ ch. Ten sam sprawiedliwie uwielbiony ś. p. Czacki, 
ii;<Mviac o błogosławionych rządach Kazimierza W . do- 
tu-ijc: „I^iipiec chrześcijanin nie sarkał na Izraelitę, a 
„k ied y  handel kwitnął pod cieniem w olności  ̂ chrześci- 

janin W'kościele, żyd w szkole błogosławił niebu za/e- 
^.dną Ojczyznę i za v')\\wd spr(twieclUwość (3).“

Przy tej okoliczności, pozAvalam sobie krótkiem wspo­
mnieniem rzucić gałązkę cyprysową na skromną mogiłę 
naszego I3erka pólkownika wojsk polskich w' Kocku po­
ległego. INie odstąpił do zgonu ani wiary swojej ani spra­
wy Ojczyzny, był walecznym, prawym i od żołnierzy swo­
ich Jiardzo lubionyni dowódzcą (4^.

2) D zieto p . t. R ozpraw a o żydach p rzez  T. Czac~ 
kie^o^ W ilno  1807 stronica  io3.

3) Tam ie str. 77.
j ) Oby w krótce m aty pom nik z p o  wyższym krótkim  

okresem^ który ja k  sądzę stosownym  będzie napi­
sem  ̂w zniesiony został na m ogile Berka. Ja ka 
temu celow i ztozc w  tych dniach do Sklepu ubo­
gich kilkadziesiąt exem plarzy pow szechnie sza­
cownego dziełka., w  ogólnej w artości zt. i5o, i 
mam nadzieję ze w ielu  się znajdzie szano-
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A .

O ościennym jeszcze nadmienię kraju, t. j.̂  o Prus- 
sach; gdzie w  ostatniej wojnie r. i 8 i 3 spólwyznawcy moi 
cudów AAaleczności dokazywah, gdzie w  ■\vahiych bitwach 
wielu prostych żohiierzy i oificerów wyznania mojego. 
walcża_c heroicznie, t.hwalcbnie polegli; szanoAvne ich na- 

iska nie małe zajmowały miejsce w niemieckich pismacli 
publicznych wzmiankoAvanogo roku. JNiech mi tu wol­
no będzie pow tórzyć dawniejsze moje w jrazy 5 ).

Imaginacya przenosi się av przeszłe lata, a ws]>a- 
niały obraz patryotyzmu narodu mego v̂ rzeczonem Pań­
stwie zostającego, wzrok mój czaruje. Tu stawia nń się 
grono Obywateli Izraelskich dojrzałego Avieku ubolcAva- 
jących nad uciskiem ich Avspólziomków, tkniętych po- 
wszechnenu klęskami kraju, łaskawemu ich Monarsze 
liczne summy na wsparcie pul>licznega skai’bu ofiaruj i- 
cych. T u  znowu poczet dobranej młodzieży mego Avy 
znania ciśnie się pod sztandary Avojcnne spiesząc na o- 
Jjronę Ojczyzny. W szjscy tclnią świętą jej miłością, łiiu - 
mem biegną na poła Marsowe, a odwiiga i chęć nałjy- 
ciii słaAvy, czyni ich nicusliaszoiiymi na wszelki widok 
nicbezpleczeństAva. Nie znać tam różnicy łleligii, jeden 
interes wszystkicłi łączy, jeden cel Avszystkicli zagrzeAva. 
M łody Izraelita serdecznie ściska kolleg ę  SAvego Chrzę­
ści j.inina, a chcąc nieprzełamany Avznieść mur przed nie­
przyjacielem, ściśle się razem kojarzą. Każdcn bez Avzglę- 

du na-wiarę, życie drugiego sAveni A\laspx‘niby rad oca­
lić; i Av osiatniej naAA et cluvili, kiedy AA lasną k r A A  ią zbro-

w nych ■:iio nJanv a zw ła szcza  spbtwyziiawęow^ 
co nahycicm wspom nionyęli dziełek lub oddziel­
nym  datkiem , zechcą się do m ałego upominku 
należnego uszanow ania i w dzięczności p r z y ­
czynie. Sądzę że zł. i 5oo w ystarczą.

5 ) D ziełko p .t .  Jerobaal, c zy li m ow a o żydach.http://rcin.org.pl



czony obok towarzysza uiiatla, braterską mu podaje rę­
kę i napólmartwyni już gloscni doń się odzy^va r olo 
])racia nasi mszcząc się za nas, zu\cię/kim laurcni ii- 
wieńczą swe skronie, a nam za Ojczyznę jfik słodko u- 
mlerać! ^

VI.
Czy mi się w  dachu w ia ry  m ojej g odzi czuć? V/a- 

żne to zapj tanie, ściągające się do m iłości O jczyzny  i 
sprzyjania wolności., w^ymaga rozbioru i miejsca w ta­
kiej obszerności, jaka przechodzi obręl)/ niniejszego pi­
sma. W ystawię M ięc ogóhie tylko zarysy odpowiedzi, a 
trzymając się praAvdy i otwartości, niedbam na nieclię- 
tny albo wcale złośliwy z jakiejkolwiek bądź. sti-ony pod­
nieść się mogący glos krytj ki. I tak:

A) Co do m iłości O jczyzny. Jedyny i ogólny ale myl­
ny zarzut, jakiby można w tej mierze Izraelitom uczjnić, 
je t: iż naród, który wierzy, że po przybyciu MessyaszaG) 
|)owróci do ziemi świętej, dawniej wIasp*ości:j, jego będą­
cej, nie może bydż przywi;r/.anym do innego kraju, a tem 
samem nie njoże go unażać za ojczyznę swoją. Lecz ja, 
c/ynincego nam len zarzut lak zagadnę:

G] Hebrajczykowie., m ów i jeden bardzo uczony 
..,wieku 17 autor chrześcijański w  sw ojem  dzie- 
„  le: Le rappel des Izraelits. Ilebrajczykowie., 
.^mówi on, w ybaw ieni zostaną, bo i m y chrze- 
„  ścijanic oczekujemy drugiego p rzy b y cia  Mes- 
,, syasza. H ebrajczykow ie lubo sądzą zep rzy j-  
,,śc ic  jeg o  nie będzie drugie ale p ierw sze, je -  
„  dnak p rze z  samą niezachw ianą w iarę: że przyj- 
„  dzie, zostaną w ybaw ieni. C ala bowiem  w  tej 
„  mierze różnica, zalezy jed y n ie  na różnicy p o-  
,, dania czasu.'"’ P a trz dzieło dieRettung der Ju­
dea p rzez sla  wn: Mendełsohn z angiel. na niemie 
nki p rzełożon e na sir. 28.http://rcin.org.pl



1) Czy we -względzie fizycznym, t. j. względem posia­
dania rzeczy zmysłowej, p r z y s z ł o ś ć  niepewna nawet 
co do czasu, może wywierać wpływ na t e r a ź n ie js z o ś ć ?  
T o  co kiedyś będzie, nie jest ol)ecnie. W szak szczerze 
wierzyć njogę, ie dostanie mi się kiedy w' udział jakaś 
rzecz droga, a bynajmniej nie ubliżam tej wierze, kiedy 
należycie cenię i miłuję rzecz podoljną, diijmy na to mniej 
ŚAviętna,, ale już nieidealną, już teraz posiadaną, Ijcz któ­
rej nie niOglbyni prawie isttueć, a tem mniej poić się na­
dzieją przyszłości.

2) Czemuż ci nawet Izraelici, co tło ■\viary swojej naj­
skrupulatniej są przywiązani, Avszędzie gdzie się znajdują, 
stawiają domy, urządzają różne przemysłu zakłady i na­
bywają grunta, skoro im tego prawo krajowe nie wzljrania?

3) Czyliż Prorok Jeremiasz nie zalecił w imieniu B o ­
ga Izraelitom w nienoli 13abilońskiój zostając}m 7); aby 
postępowanie icli względem l>abilonu ł)yło takie, jak 
względem ojczyzny; aby Inidowali domy, zakładali ogro­
dy, a przyrodzonemu mnożeniu się żadnej zawady nie czy­
nili; nadto, aby o tlobi’e powodzenie miast Babilonu mieli 
staranie, i o to modły do Boga zanosili, „1)0, dodał Pro­
rok, W' icłi (miast) dobrem powodzeniu będzie i wasze.‘*

Czyliż śvA ięte to polecenie względem Babilonu, gdzie 
Izraelici tylko 70 lat zostaAvali, nie odnosi się z większą dziel­
nością do nuejsca gdzie Izraelici tyle wieków zamieszkują 
i zamiast jarzma niewoli, opieki i bezpieczeństwa doznają?

4} Czy Pismo S. nieprzekonywa nas dostatecznie, że 
nie wszyscy Izraelici z Babilonu powrócili do Palestyny? 
JNie czytaniyż wyraźnie w  Ezdraszn 8), że tylko 42,3oo 
Izraelitów opuściło Babilon, a wielka massa tegoż ludu 
tamże pozostała, pomimo wyjścia drugich i odbudowania 
kościoła w Jerozulimie?

7} Jerem iasz rozd. 29 w. 5, 6.
8 ) E zd ra sz r. 2 w . i o.
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5 ) Cz>’lü  wreszcie 'religijna traclycya u Izraelitów, po 
Piśmie S. pierwsze miejsce zajmująca nie powtarza nam 
polecenia względem Rządów nicizraelskich w krótkich ale 
wiele znaczących wyrazach : D ina dm alchutha dina  t. j. 
p ra  wa w ła d zy  p an ującej są p ra w a  mocne ?

6 ) Nie będzie tu od rzeczy,"powołać przynajmniej ko­
niec odpowiedzi szanownej deputacyi Izraelitów, danej w y­
znaczonym przez Cesarza Napoleona kommissarzom (9) na 
zapytanie: czy Izraelici francuzcy uznają Francyą za ojczy­
znę swoją? L ’amour de la patrie, est parmi les juifs un sen - 
„tim ent si naturel, si v if et tellement conforme à leur cro- 
„  iance religieuse, qu’un juif français en Angleterre se 
„regarde, même au milieu des autres juifs, comme étran- 
„  ger, et qu’il en est de même d’uii juif Anglais en France. 
„ C e  sentiment est à ce point, que l ’on a vu des juifs fran- 
„  çais dans les dernieres guerres se battre en outrance 
„  contre les auti’es iuifs des pays, avec lesquels les fran- 
„  çais etoient en guerre. Il y  en a beaucoup qui se sont

couverts d’honorables cicatrices, et d’autres qui on treçu 
„sur le champ d’honneur 'des témoignages eclatans de 
„ le u r bravour.“

B) Co do p o ję c ia  i  sprzyja nia  w ołności. Smialo 
tAvierdzic można, iż lud Iziaelski pierwszeństwem w tej 
mierze szczycić się może. Sama i-eligija nasti-ęcza i pole­
ca mu najszlachetniejsze wyobrażenia i zasady wolno­
ści; w najuroczystszych tego ludu modłach przebijają się 
okazałe promienie duclia wolności.— Otwórzmy dzieje 
ŚAA ięte, a przekonamy się, że lud Izraelski na samym po-

9) Deputacya ta w  P ary żu, z litàréj się rozw inął 
tak zw any  Sanhédrin, złożona była z kiłkudzie- 
siąt św iatłych, uczonych i  pow afçi godnych  
Izraełitów , m iędzy którym i i Babini się zn a j­
dow ali. Stosow nie do w o li C. N apoleona p od ­
dano rozstzygnieniu tejże Deput. z apYtań,  
z których w y że j w ytknięte było^ ^% .

-  9 -
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czątku uzyskania bytu narodowego, rozwinął chorągiew 
wolności i pod nim walczył. Jednego tylko Boga uwa­
żał za króla swego, Proroli Mojżesz był jego dowódzcą, 
a kapłani i lewici, cżęsto cłióry niewiast, nuciły pieśni zwy - 
cięzkie i hymny do Boga. Sam podział państwa, za w o­
lą i pomocą Boga, orężem zdobytego, jak również ustale­
nie praw zakonu i ustaw krajowych, były uskutecznione 
przez wodza Jozuego. Po nim wodzowie Othoniel, Aod, 
Gedeon i wielu innych obok miecza rycerskiego władali 
sterem rządu. Starzy cnotą, śiviatłem, i duchem naro­
dowości celujący, radzili i obz anemu W odzowi w załatwia­
niu spraw piiljlicznych dopomagali, a młodzi i w  średnim 
wieku będący, popisując się w b o ju , waAvrzyny zliierali. 
Komuż z czytelników pisma Bożego nie są wiadome prze­
strogi, jakie sam Bóg przez Proroka Samuela lo ) oznaj­
mił Izraelitom, gdy po raz pierwszy postanowili zaprowa­
dzić wśród siebie władzę królewską w jednej osobie? 
W  przestrogach tych wieszczym duchem i w imieniu B o­
ga Ogłoszonych, uderza nas obraz pełen zgrozy, obraz na­
dużyć i uciemiężeń, którjch  król ziemski dopuści się na 
swoich poddiinych. I^óżniejsze wprawdzie polecenia re­
ligijne każą Izraelitom czcić głow y namaszczone, ale tćż 
świętym obowiązkiem było każdego króla trzym ać się ści­
śle praw Boskicli zmierzaja^cych ku dobru ws/ysiklch lu ■ 
dzi. B y ł on tylko najwyższym  stróżem zakonu i konsty- 
tucyi przez;Boga nadanej 1 1 s a m  uznać musiał, że i z naj­
wyższego praiva Boskiego ta uśv. ięcona jaśnieje prawda: 
że ki’ól jest dla ludu, nie lud dla króla.
, Azaliż pomimo istnienia Majestatu Królewskiego, nie- 
panowały ciągle wśród narodu Izrael, r ó w n o ś ć  i n i e ­
p o d l e g ł o ś ć ?  Dla dowodzenia tego nie ])otrzebuję zaiste,

1 0 )  S a j n u e l .  /  r . 8 w .  lo ,  i i ,  i'?., i3 ,  i4 ,  i5.
11) Uczony Sah'ader w  P ary żu  Tiinwiąc o tein., u- 

w aża  M ozaizm ic fra n cu zką  Konstytncyci L u ­
dw ika  X r i I I  U’ Jiajczystszój j ć j  idecduości.
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jak wspomnieć o mniejszych i większych Jubilleuszach 
najściślej zachow'yAvanych. Zabrzmiał po całym kraju ra­
dosny odgłos trąby wolności. Nie tylko sługi i służebni­
ce, lułjo poganie i prawem kupna nabyci, wolność od­
zyskali, ale nawet rzeczy martwe wolnością się krzepi­
ły, cała ziemia wytchnęła, Jjo wpłatach jubilleuszowych, 
uprawa roli była  sm'owo zakazana, a grunta i wszelka 
własność nieruchnma wydoby wając się z pod władzy no­
wych nabywców', pierwszym łjy ły  wrócone właścicie­
lom .— Sam Bóg w yrzekł: (III. x. m .r. a5 w. lo .) 
dziecię św ięcić rok a  obw ołacie w olność dla
w szystkich m ieszkańców kraju.''’' N igdy takie niezna- 
liśmy, baronów, hrabich, starostów i t. p. zgoła żądnych 
herbów i tytułów szlachectwa (la ;*  Bogobojnos'ć, obszer­
ne nawki, nieskazitelność i dobra opinia, b yły  głównym 
składem kwalifikacyi do urzędów pułjlicznych. Wreście, 
moznai temu zaprzeczyć; że ogólna treść wiq1u  modłów
i obrządków odbyw^anycłi po dziś dzieii w  nąjuroczy- 
stszych ŚAviętach, a szczególniej pod czas Wielkiejnocy , 
nie jest czem innem, jak religijnem hasłem wolności, ja­
ką Bóg ma nas obdarzyć? Mówię Bóg^ bo Religija za­
kazuje Izraelitom po raz drugi z Palestyny wygnanym, 
aby się sami o nią dobijali, ale raczej, fiby przez zno­
szenie 'cierpliwie wszelkich dotkliwości, przez poprawę 
moralną i posłuszeństwo ku każdemu Rządowi, niemi 
opiekującemu się, byli kiedyś godnymi stanąć pod sztan­
darem wolności Najwyższego wszystkicłi ludzi Króla. T« 
m odły i obrządki odpowiadają duchowi nadziei, wzglę­
dem przyszłej epoki Messiasza, która pięści oko Izrae­
lity najokazalszym widokiem ¡wolności ogólnej. O liłoga 
przyszłości! jakże urok twój jest świątobliwy, z jakiem

. 12) S ła w n y  Herder w  sw o jem  dziete p .t ,  G eistder  
Ileb r. Sp ra ch e , obszernie się rozw odzi o tych 
w yzszego rzędu liberalizm u zaletach^ które 
w ieńczą p ra w a  i  ustaw y Mojżesza.http://rcin.org.pl
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zach\A yceniem prenikasz duszę. Bóg ogłosi się Królem ca­
łego św iata, prawdziwe poznanie święlycłi jego zamia­
rów i godności człow ieka, wszystkie ogarnie umysły. — 
Huczna trąba wołności da się słyszeć po wszystkicli krań- 
cacli ziem i, przedrze się nawet do jej g łęb i, wyrwie 
z martwego snu mnóstwo zgasłych pokoleń. Ludzie wę­
złem braterskiej jedności połączeni, stanowić będą N a­
ród jed en , Naród wolny, cała kula ziemska jedną dla 
nicli łjędzie Ojczyzną.

V IL
Z aiste, Naród podobne zasady i wyobrażenia przez 

samą Religiją polecone sobie maiący , nie może być po­
sądzony o nieczułość względem Ojczyzny i prawej wol­
ności. Jeśli jaka część tego narodu zdaje się na to być 
ołjojętną, przypisać to jedynie trzeba okoliczności miej­
sca i zawodom tak pośrednio, jak bezpośrednio czynio­
nym. W zgarda i uciemiężenie są głównemi dobrych u- 
czuć jego hamulcami.- Dziecię z przyrodziénia najlepsze, 
ale odpychane od łona macierzyńskiego, ale zaniedbywa­
ne i jątrzone, musi wpaść w  odurzenie, i ostygnąć w  przy­
wiązaniu do matki. K.to tlejące iskry zagaszać usiłuje, 
możeż się spodziewać pożądanego płomienia? K to ­
kolwiek , drugiego od siebie odpycha , czy może 
po nim wymagać wspólnego działania? O by zbawienne 
światło tollerancyi rozproszyło ciemną mgłę zastarzałe­
go i^rzesądu! O by silniejszy i przewagę mający chciał 
uznać tę niezaprzeczoną prawdę, iż jeśli sobie życzy, aby 
uległy dzielił jego czucie, i w  miarę możności dopoma­
gał mu, on pierwszy powinien drugiemu podać rękę bra­
terską, i szczerze go przekonać, że każdy wedle słuszne­
go stosunku będzie miał udział w  owocach spółubiega- 
nia się. O by ci wszyscy, którzy pragną, aby sAviat u- 
ważał ic1 zamężów światłych, za zwolenników cywilizacyi i 
rycerzy praAvych, za godność człowieka walczących, sami 
nie dawali dowodu nizkiego uprzedzenia i ujmy ludzko­
ści, O by niezapominali o niewzruszonej nigdy podsta­
wie Religijno-moralnej: Co tobie nie mitem nie czyń  
drugiem u ^

http://rcin.org.pl
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